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j Jutro, N. M. PANNY Ł a s k a w e j  
Przyb: dnia g. 7 m. 50.|jggoSerwacego. PojutrzeŚgoBonifacego.

— Do dnia jutrzejszego, poświęconego czci Naj
świętszej PANNY Ł a s k a w e j ,  przywiązana jest ludo
wa legenda, wedle której, w czasie ogólnego potopu, 
gdy już piętrzące się wody zalać miały ostatnie k ło 
sy żyta, MATKA BOŻKA wyrwała z ziemi garść One
go i od zupełnego zatracenia ocaliła. Dla tego to, na 
wizerunkach i statuach, Najświętsza PANNA Ł a s k a 
w a ,  trzyma w Ręku Stcem  snopek z żytnich  kłosów  
złożony.

— Jutro, jako w Uroczystość N. MARJI PANNY  
Ł a s k a w e j ,  przypada doroczny Odpust w kościele XX. 
Pijarów;— a w kościele 0 0 .  Bonifratrów, Odpust P o
święcenia K ościoła.— Pojutrze, jako w dzień Śgo B o 
n i f a c e g o ,  przypada Odpust w Czerniakowie, na cześć 
tegoż Świętego, którego zwłoki w miejscowym kościele 
spoczywają.

— Komisja L ikw idacyjna w Królestw ie Polskiem, podaje 
do powszechnej wiadomości, i i  wynagrodzenia likwidacyjne: 
w ilości rs. 7,570 kop 44r przypadające na mocy rozporzą
dzenia Komisji z dnia 25 Kwietnia (7 Maja) r. b., Ludwi
kowi Zabłockiemu, właścicielowi dóbr Dobrzyków i Korze- 
niówka, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Go
styńskim, Gminie Dobrzyków, wysłane zostało do Kassy 
Powiatu W arszawskiego, celem wypłaty koma należy;— 
w ilości rs. 373 kop. 60, przypadające na mocy rozporządze
nia Komisji z dnia 25 Kwietnia (7 Maja) r. b., Henrykowi 
Makarewiczowi, właścicielowi wsi Szadykierz i Gostynie, 
położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Kaliskim, 
Gminie Kościelec, wysłane zostało do Kassy Powiatu Kali
skiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 30,241 
kop: 98, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji zd. 
25 Kwietnia (7 Maja) r. b., Ludwikowi Mikulicz, właścicie
lowi dóbr Glinianka, położonych w Gubernji Warszawskiej, 
Powiecie Stanisławowskim, Gminie Glinianka, wysłane zo
stało do Kassy Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty 
komu należy;—w ilości rs. 18,522 kop: 4 7 , przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z d. 25 Kwietnia (7 Maja) r. b., 
Antoniemu Mańkowskiemu, właścicielowi dóbr Kamień, po 
łożonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Krasnostawskim, 
Gminie Pławanice, wysłane zostało do Kassy Powiatu L u
belskiego, celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 13,809 
kop: 72, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji
z dnia 25 Kwietnia (7 Maja) r. b., Marji Kosickiej, właści
cielce dóbr Nagłowice, położonych w Gubernji Radomskiej, 
Powiecie Kieleckim, Gminie Nagłowice, wysłane zostało do 
Kassy Powiatu Kieleckiego, celem wypłaty komu należy;— 
w ilości rs. 94  kop: 6 2 , przypadające na mocy rozporządze
nia Komisji x dnia 25 Kwietnia (7 Maja) r. b., Janowi W er
nik, właścicielowi dóbr Żukowo, położonych w Gubernji 
Płockiej, Powiecie Płockim, Gminie Kleniewo, wysłane zo
stało do Kassy Powiatu Płockiego, celeńi wypłaty komu 
należy; _  w ilości rs. 196 k. 16%, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 25 Kwietnia (7 M aja)r. b., 
Ferdynaudowi Brochockiemu, właścicielowi dóbr Rudówko, 
położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Płockim, Gminie 
Kleniewo, wysłane zostało do Kassy Powiatu Płockiego, ce 
lem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 32.030 kop: 77, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji ż d. 25 Kwiet
nia (7 Maja) r. b., Marji Wyczechowskiej i Annie Mol, 
właścicielce dóbr Giże, położonych w Gubernji Augustow
skiej, Powiecie Kalwaryjskim, Gminie Giże, wysłane zosta

ło do Kassy Gubernjalnej Augustowskiej, celem wypłaty ko -  
mu należy;— w ilości rs. 65,260 kop: 84, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 25 Kwietnia (7 M a
ja) r. b., Mozesowi Muhlrad, właścicielowi dóbr Mniów, po
łożonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Opoczyńskim, 
Gminach: Krasna, W ulka-Klucka i Niekłań, wysłane zosta
ło do Kassy Powiatu Radomskiego, celem wypłaty koma 
należy;— w ilości rs. 747 kop: 38%, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 25 Kwietnia (7 Maja) r. b., 
Amalji Horaczko, właścicielce dóbr Nowawieś, położonych 
w Gubernji Augustowskiej, Powiecie Augustowskim, Gminie 
W ulka, wysłane zostało do Kassy Gubernjalnej Augustow
skiej, celem wypłaty komu należy;—w ilości rs. 1,984 kop: 
67, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 26 
Kwietnia (8 Maja) r. b., Em ilji Jabłonowskiej, właścicielce 
dóbr Siedliszczki, położonych w Gubernji Lubelskiej, Po
wiecie Lubelskim, Gminie. Piaski, wysłaue zostało do Kassy 
Pow iatu Lubelskiego, celem wypłaty komu należy;—w ilo
ści rs. 31,319 kop: 24, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z d. 26  Kwietnia (8 Maja) r. b., Baronowi Piotrowi 
Offenberg, właścicielowi dóbr donacyjnych Kidule, położo
nych w Gubernji Augustowskiej, Powiecie Marjampolskim, 
Gminie Kidule i Szylgale, wysłane zostało do Kassy G uber
njalnej Augustowskiej, celem wypłaty komu należy;—w ilo
ści rs. 3 ,4 9 0  kop: 61, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 26 Kwietnia (8 Maja) r. b., Karolowi Mu- 
czyńskiemu, właścicielowi dóbr Kowniany B., położonych 
w Gubernji Augustowskiej, Powiecie Augustowskim, Gminie 
Wołłowiczowce, wysłane zostało do Kassy Gubernjalnej Augu
stowskiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 3,443 
kop: 21 , przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 
26 Kwietnia (8 Maja) r. b., Władysławowi Staniszewskiemu, 
właścicielowi dóbr Dębowa-Wola, położonych w Gubernji R a
domskiej, Powiecie Radomskim, Gminie Magnuszew, wysłane 
zostało do Kassy Powiatu Radomskiego, celem wypłaty ko
mu należy ;— w ilości rs. 10,103 kop: 44, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 26  Kwietnia (8 Maja) r. b., 
Konstantemu Koźmińskiemu, właścicielowi dóbr Książ-Mały, 
położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Miechowskim, 
Gminie Książ-Mały, wysłane zostanę do Kassy Powiatu Kie
leckiego, celem wypłaty komu należy;—w ilości rs. 20,529 
k. 16, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 
2 6  Kwietnia (8 Maja) r. b., Sukcesorom Romana Czetyrkina, 
właściciela dóbr donacyjnych N etta, położonych w Gubernji 
Augustowskiej, Powiecie Augustowskim, Gminie N etta, wy
słane zostało do Kassy Ptii Łomżyńskiego, celem wypłaty 
komu należy;— w ilości rs. 3,308 kop: 5, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z d. 26 Kwietnia (8 Maja) r. b., 
Janowi Posturzyńskiemu i Janowi Hempel, właścielom dóbr 
Gorzyczyny i Koćmierzów, położonych w Guberąji Radom
skiej, Powiecie Sandomierskim, Gminie Samborzec, wysłane 
zostało do Kassy Powiatu Radomskiego, celem wypłaty ko
mu należy. (Dz: War:).

—  D yrekcja Ubezpieczeń, — zawiadamia, że Główna Kassa 
Oszczędności z Kantorem Pomocniczym w Gmachu szkolnym 
za Kościołem Śgo A l e x a n d r a , przy Alei Belwederskiej po
mieszczonym, w tygodniu upłynionym do dnia 24 Kwienia (6 
Maia) roku bież. włącznie, wydała xiążeczek nowych 59, na 
które, tudzież na dawniejsze, w 371 wnioskach, złożono rs. 
8,521 kop. 30. Na żądanie zaś 126 uczestników (prócz pro
centu rs. 46 kop. 72%, należnego za rok bieżący od Całko
witych odbiorów), wypłaciła rs. 6,130 kop: 92 i umo
rzyła xiążeczek 53. Przeto uczestników 17,437, posiada 
kapitał rub. sr. 639,606 k. 2 1 . (Dz: W ar:).



— SL Petersburgski Ober-Policmajster, Jenerał- 
Major z Orszaku Jego Cesarskiej Mości Trepów, objął 
obecne swe obowiązki. (Dz: Wsr:).

— Małżonka Jenerał-Adjutanta J. C. M., Namie
stnika Królestwa, Hrabina Berg, wyjechała za granicę.

Przyjechali do Warszawy: Pełnomocny Minister 
Dworu Mexykańskiego przy dworze St. Petersburg- 
skim, U on Manuel Larranizar, wraz z Sekretarzem 
swym, Don Manuelem Fernandez del Kastille, z za
granicy; Jenerał-Majorowie: Szladen, z Zamościa; 
Fejchtner, z Lublina; Furuhelm,, z Nowogieorgiewska; 
wyjechali zaś: Jenerał-Adjutant J. C. M. Hr: Luders, 
do Lublina; Rz: R. St: Dekuciński, do Tłuszczy.

— Droga Żelazna Warszawsko-Wiedeńska i War- 
szawsko-Bydgoska podaje do publicznej wiadomości, 
że z powodu częstej i znacznej zmiany kursu waluty 
Pruskiej, sprzedaż bezpośrednich biletów osobowych 
do Wrocławia, Berlina, Torunia, Bydgoszczy, Pozna
nia, Gdańska i t. d., zostaje wstrzymaną do dalszego 
w tym względzie ogłoszenia. (Dz: W.)

— Dziś o godz: 9tej rano, w Kościele Sgo K a r o l a  
Boromeusza, zostało odprawione Nabożeństwo żało
bne, za duszę ś. p. Pankracego Jaroszewskiego, Refe
rendarza Stanu, Kawalera Orderów i Dziedzica dóbr 
w Gubernji Płockiej, oraz za duszę ś. p. Józefa Jagiel
skiego, Adjunkta Wydziału Wyznań i Ośw: w Rządzie 
Gubernjalnym Augustowskim. (7,036.)

. Pojutrze w Poniedziałek, jako w oktawę imie
nin ś.p. Stanisława Jachowicza, odbędzie się za duszę 
Jego w Kościele Sgo K r z y ż a ,  w Kaplicy MATKI BOZ- 
KIEJ, żałobna Wotywa, na którą pozostała Żona i 
Syn, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, zapraszają.

_______________  (7,-051)
Wczorajszy odczyt Doktora DobrzyGkiego tra 

ktował o układzie nerwowym. Prelegent dawszy ogól
ne pojęcie o nerwach i podziale na sympatyczne 
i rdzeniowe, a także i zmysłowe, przystąpił do szcze
gółowego opisu czynności fizjologicznych różnych 
części mózgu, jak półkul mózgowych, małego mózgu, 
czyli móżdżku, i tak zwanego rdzenia przedłużonego; 
następnie okazał natablicach budowę mikroskopową 
nerwów, tudzież końców nerwowych, grających rolę 
zmysłów; opisał punkta, dla 12stu par nerwów głowy 
przeznaczone, a następnie okazał na preparacie, jakie 
są^ części mózgu, jeżeli podzielimy go na różne części. 
Również dokładnie wykazane były pary nerwowe, 
wychodzące z mlecza pacierzowego, które tworzą 
sznurki białawe, po całem ciele się rozbiegające. 
Przednie są nerwami ruchu, bo jeżeli je przetniemy 
ustaje ruch zupełnie; tylne zaś nerwy rdzeniowe są 
czuciowemi. Objaśmonemi także zostały niektóre zmia
ny chorobliwe w mózgu będące i sprowadzające apo- 
plexję, a ztąd sparaliżowanie ciała. Najwięcej jednak 
zajęło wyjaśnienie w jaki sposób chloroform działa na 
człowieka, i co jest powodem, źe następuje tu zupeł- 
ne.przerwanie czucia; toż samo objaśniono i o środ
kach narkotycznych i wielu innych. Jak  poprzednie 
odczyty tak i obecny, objaśnione były mnóstwem pre
paratów, tak naturalnych jak i sztucznych Doktora 
Auzoux, tudzież dokładnemi tablicami, całą rzecz

uprzystępniającemi; to też publiczność licznie zebra
na, objawiła swe zadowolenie oklaskami.

~  Zeszłej Środy, Professor Szkoły Głównej Dr 
Wisłocki, ukończył szereg publicznych prelekcji swo
ich, w auli pomiemonej Szkoły miewanych

— W dniu 9tym b. m., w Szkole Głównej, w obec 
Dziekana i Professorów Wydziału Lekarskiego, oraz 
licznie zebranych słuchaczy, bronił rozprawy na sto
pień Magistra Farmacji, Pan Antoni Orłowski, Prepa
rator Chemji w Instytucie Politechnicznym i Rolniczo- 
Leśnym w Nowej Alexandrji, który to stopień jedno- 
zgodnie przyznany mu został.

— Przypominamy, że jutro odbędzie się IVta pre
lekcja publiczna Profesora Kotkowskiego, o jeografii 
i historji odkryć jeograficznycb, w auli Szkoły Głó
wnej, o godzinie 1 z południa.—Biletów można dostać 
przy wejściu.

~~.. ^ zyPom*namy) iż jutro o godz: lej z południa, 
w sali Resursy Obywatelskiej, odbędzie się VHmy od
czyt Dra Dobrzyckiego, o Fizyognomice traktować 
mający, a którego szczegółowy program wczoraj po- 
daliśmy. O ile nam wiadomo, wiele osób się wybiera 
na tę zajmującą prelekcję.

— W ciągu bieżącego tygodnia, słyszeliśmy wyraó- 
wne a budujące słowo o powinnościach Chrześcijań
skich rodziców względem dzieci, a mianowicie o naj- 
pierwszym i najświętszym obowiązku „domowego pa
sterstwa'4, to jest czuwania nad duszami dziatek 
swoich w ten sposób, ażeby je  ukształcić na wiernych 
sług BOGA, a pożytecznych członków Chrześcijań- 
skiego społeczeństwa, w którem im żyć przeznaczono.
Obowiązek ten w mniemaniu powszechnem, wkłada 
się pospolicie i wyłącznie na Kościół i Kapłanów, nie- 
bacząc, że ci ostatni to tylko dalej prowadzić i rozwi- 
jać mogą, co im rodzice przywiodą i poruczą. Z domu 
idzie się do kościoła: a jak prowadzone tam dziatki 
zwykle są ubierane świątecznie, czyż więc i o ustroju 
ich duszy równie troskliwie myśleć nie należy ? Domy 
są jako źródła, z których się społeczeństwo zasila. 
Jakie źródła, taki prąd rzeki. Wszyscy wprawdzie ro
dzice kształcą dzieci swe dla społeczeństwa; ale tu 
właśnie jest ów punkt, skąd się drogi w różne strony 
rozchodzą. Rzecz wtem, o jakiem społeczeństwie ma
rzą i do jakiego je sposobią; czy do takiego, jakiem 
J^ tnaśw iec ie ; czy do takiego, jakiem być wedle woli 
BOZLJ powinno? Wszyscy życzą i pragną dobra 
i szczęścia swych dzieci; ale w czeni je im ukazują 
i jak ku nim dążyć je uczą? Od celu i punktu wyjścia 
kierunek drogi zależy. Dom rodzicielski .jest “pun
ktem wyjścia na świat dla każdego człowieka; wska
zanie dziecku prawdziwego celu i dróg ku niemu wio
dących, jest pierwszym obowiązkiem Chrześcijańskich 
rodziców, i na tę tylko skalę mierzone wychowanie, 
dobrem lub złem sprawiedliwie nazwać się może.
W pewnym zamożnym i znakomitym domu na wsi, 
syn jedynak był celem najgorliwszej troskliwości ro
dziców o dobre jego wychowanie. Od dzieciństwa miał 
bonę Angielkę, później kamerdynera Francuza, pó
źniej nauczyciela, Doktora Filozofji z Berlina, i nako- 
mec biegły artysta muzyk, który go uczył swej sztu
ki) uzupełnił tę Akademją domową. Przy zdolnościach 
i ochocie do nauk, trzynastoletni “młodzieniec był już 
podziwem sąsiadów, a chlubą i pociechą rodziców.
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Owóż zdarzyło się, iż dawny kolega i przyjaciel ojca, 
po długiej niebytuości i po przebytych ciężkich pró
bach życia, zawitał w dom przyjaciela. Dla uczczenia 
jego przybycia, sproszono całe sąsiedztwo; ceniąc zaś 
jego światło i naukę, a może i dla popisania się przed 
nim, proszono go, aby wyesaminował młodzieńca. 
Skromny gość wymawiał się jak  mógł od tego z a 
szczytu; lecz ustępując w końcu naleganiom, przygar
n ął do siebie chłopczyka, a całując go i tuląc do p ier
si, zapytał łagodnym głosem: „Na cóż ciebie PAN 
BÓG stworzył, mój Jas iu ?“ Młodzieńczyk spójrzał 
nań pytającym wzrokiem podziwienia; ale nic na to 
odpowiedzieć nie umiał. Rodzice się zapłonili, goście 
przygryźli wargi, a sam exam inator zmięszał się wię
cej od innych, widząc jak  mimowolnie, przez n a jła 
twiejsze, jak  m u się zdawało, pytanie, wszystkich 
i siebie samego w najtrudniejszem  położeniu posta
wił. Zdarzenie to nie jest wcale zmyślone, ale dość 
je s t charakterystyczne, iżby mogło ujść za kom entarz 
do słów wyżej rzeczonych.

— Kompozytor R. Zientarski, ukończywszy między 
innemi: Wielką Mszę, na chóry, kw intet smyczkowy 
i  organ, dla Warszawskiego Insty tu tu  Muzycznego, 
rozpoczął obecnie nową pracę nad wielkich rozmiarów 
dziełem religijnej treści, k tóre stanowić ma wielkie 
O ratorjum  na chóry, chorał, sola zbiorowe i pojedyń- 
cze, oraz na całą orkiestrę. Dzieło to, do napisania 
którego au tor przeznacza sobie la t dwa, nosić będzie 
tytuł: Treny Jeremjasza ( Lamentationes Jeremiae). 
P. Zientarski, mając nadto na ukończeniu wydawni
ctwo swojej Muzyki Kościelnej (organowej), zamierza 
obecnie przystąpić do wydawania przygotowanych już 
do druku 100 najrozmaitszych i oryginalnych Prelu- 
dji i Fug na organ, k tóre wkrótce zaczną wychodzić 
częściowo kajetam i, pod ogólnym tytułem : Praktyczny 
Organista Katolicki.

— Kwiecień r. b. był pogodny i ciepły. Średnia 
iego tem peratura je s t ciepła 7,9 stopni Reaumura, o 
2,2 stop: R. wyższa jak  w normalnym stanie. Najwięk
sze ciepło dochodziło c. 18,9 stop: R. dnia 28go, n a j
większe zimno — 1,3 stop: R. dnia 20go, największa 
dzienna zm iana tem peratury 8,8 stop: R. przypadła 
z dnia 28go na 29ty. Średnia wilgotność powietrza 
wynosi 67,6 na 100, o 2,5 mniejsza jak  w normalnym 
stanie. Ilość wody spadłej z deszczu co do wysokości 
wynosi: 12,9 lin: par:, o 5,9 lin: par: mniej od ilości 
wody jaka  zwykle u nas w Kwietniu spada. W całym 
miesiącu było dni zupełnie pogodnych 5, na pół pogo
dnych 20, pochmurnych 5, deszczu 8, mgły 4, gradu 
1, błyskawic i grzmotów-1, wiatrów mocnych 9, w iatr 
panujący południowo zachodni. Średnia wysokość 
wody na rzece Wiśle pod W arszawą, stóp 4 cali 8,1 
nowej miary polskiej, wysokość największa dochodzi
ła  d. 2go stóp 7 cali 2, naimniejsza dnia 30go stóp 3 
cali 2.

— Wspomnieliśmy wczoraj o Zakładzie fotografi
cznym, który obok innych, już zasłużone wzięcie 
w W arszawie mających, dziś właśnie, w domu Wgo 
Grodzickiego, pod firmą Kloch i Dutkiewicz, otwartym 
zostaje. Im iona dwóch dopiero co wzmiankowanych 
założycieli, są dostateczną rękojm ią nietylko najwy
tworniejszego poczucia artystycznego ale i najwyżej 
posuniętej techniki, jakie przewodniczyć będą pracom

w tym zakładzie wykonywanym. Nie szczędzili ci P a
nowie ani trudów, ani kosztów w urządzeniu praco
wni; sala na przyjęcie gości, oddzielny buduar dla 
dam, atelier w kształcie werendy, klombami kwiatów 
przystrojone i z frontu, tudzież z góry oszklone, a n a j-  
wdzięczniejszemi akcessorjam itak w meblach, jak  rów
nież w draperjach i statuach ozdobione, uprzyjem nia
ją  pobyt przybywającym gościom. Dodajmy do tego 
zręczne zastosowanie ruchomych osłon błękitnych, k tó 
re  nie mało wpływają na złagodzenie cieniów, nieraz 
zbyt ostro w odbiciach fotograficznych występujących. 
W szystkie apparata  pochodzą ze słynnych zakładów 
optycznych Voigtldndera z Wiednia i Brunswicku; do
syć powiedzieć, że aparatam i tem i,od mikroskopijnych 
fotografji, można doprowadzać plansze do rozmiarów 
dwudziestoóśmio-calowych. P. Dutkiewicz, główny nad
zór nad częścią techniczną mający, ukończywszy 
akademję techniczną w Wiedniu, przez sześć la t po
święcał się pracom fotograficznym w zakładzie Ange- 
rera , nadwornego fotografisty w Wiedniu. Prace jego 
zyskały uznanie na wystawie Berlińskiej, której kom i
te t przyznał mu medal za fotografje, wykonane na 
porcelanie i emalii; otrzym ał on również medal złoty 
od Króla JMCJ Szwedzkiego z napisem: „L itteris e t 
artibus“ i od Królowej, z napisem: „Jngenio et a r ti“ . 
Nic zaiste piękniejszego i więcej wykończonego, jak  
gruppy zdejmowane przez tego artystę, a mianowicie 
gruppa robotników, pracujących przy kościele Śgo 
Stefana, ofiarowana Budowniczemu, tym robotom prze
wodniczącemu, Panu Schmidt, gdzie każda figura, czy 
to  na pierwszym, czy na odlejglejszych planach zamie
szczona, odznacza się równą wyrazistością i czysto
ścią. Reprodukcje jego ze słynnego obrazu artysty Je
rome, przedstawiającego „piękną Fryne, wobecareopa- 
gu“, dowodzi znajomości techniki fotograficznej, do 
ostatnich granic doprowadzonej. Po tern cośmy powy
żej nadmienili, zaledwie godzi się zwracać uwagę na 
niektóre znajdujące się w tym zakładzie szczegóły, 
a mianowicie: dobór albumów na fotografje, praw dzi
wą ozdobę salonów stanowić mogących, a których ce
na nader jest umiarkowaną. Kończąc to sprawozdanie, 
wspomnieć należy jeszcze oruchom em  i przenośnem 
atelier , które z Londynu na wystawę Berlińską nade
słane zostało, a które Panowie Kloch i Dutkiewicz n a
byli, celem zdejmowania widoków krajowych i u ła 
twienia osobom, na prowincji zamieszkałym, korzy
stania z najnowszych odkryć na drodze wydoskonale
nia fotografji poczynionych. Atelier to, całe z żelaza 
i szkła złożone, rozkłada się na części, i pomimo zna
cznych rozmiarów, odpowiadających rozmiarom zwy
kłych altan  fotograficznych, z łatwością przewożone 
być może; roboty w nich wykonywać będą głównie 
Panowie: Wołowski,który się kształcił w sztuce swojej 
w najcelniejszych zakładach Europy i Ameryki, tu 
dzież P. Seewald, który sam za najpiękniejszą sobie 
poczytuje kwalifikację, źe był uczniem Dutkiewicza.

— (Art: nad:). Jak  wiadomo, kierunek konnej li- 
nji kolei, łączącej drogę żelazną St. Petersburgską, 
z W arszaw sko-W iedeńską,będzieszedłulicam i:odZja- 
zdu Krakowskiem-Przedmieściem, Królewską, M ar
szałkowską i Jerozolimską. Obecnie zaś oznaczono, iż 
przeładowanie towarów z wagonów Wiedeńskiej dro
gi do wagonów drogi Petersburgskiej, będzie: przy
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ulicy Jerozolimskiej, na placu Stacyjnym drogi Wie
deńskiej, w bliskości Magazynu Towarów tejże drogi; 
przeładowanie zaś transportów węgla, odbywać się bę
dzie za rogatkam i Jerozolimskiemi, i na ten cel roboty 
do bocznych kolei, Zarząd drogi Wiedeńskiej tam że już 
rozpoczął. Pożądanem jest, aby projekt ten, gdy już 
nawet potrzebne m aterjały, jak szyny, dostarczone 
zostały, mógł być jeszcze w roku bieżącym w czyn 
wprowadzonym, tem bardziej, iż po tej kolei nie ty l
ko wagony towarowe, lecz i passażerskie kursować m a
ją, coby znacznie ułatwiło stosunki naszego m iasta 
z Pragą.

— Od dni kilku rozpoczęto rozrzucać stare budo
wle, należące do gminy Ewangelicko-Augsburgskiej, 
dotykające świątyni tegoż wyznania, przy ulicy K ró
lewskiej. Stanie tu  piękna o dwóch piętrach kam ie
nica, w której szkoła miejscowa po/nieszczoną zosta
nie. Przez wzniesienie tego domu, rozszerzy się za
razem  i plac, na którym  stoi kościół, albowiem nowy 
dom wpuszczony zostanie w dziedziniec. Rozrzucone 
budowle, należały niegdyś do pałacu zwanego Lubień - 
szczyzną, przedtem  własnością Fran: Bielińskiego, 
M arszałka, będącego, i nazwę Otwock noszącego, od 
którego dopiero, pałac wraz z jurydyką nabył Felix 
H r: Łubieński, i nowy wystawił pałac w r. 1790. P ó 
źniej posessja ta, przeszedłszy na własność Banku, po
dzieloną została na kilkanaście innych,| i sprzedana 
różnym osobom; jedna z tych dziś należy właśnie do 
gminy Ewangelickiej.

— Zwiedzając Magazyny Warszawskie, nieraz przy
chodzi nam podziwiać płodność wyobraźni francuz- 
kich przemysłowców, nadających najwyszukańsze na
zwy, już to różnym tkaninom , przeznaczonym na 
wszelkie rodzaje ubrania, już to kolorom w modzie 
będącym. N ikt już dzisiaj nie zliczy owych Modopola- 
nów, tarlatanów , organdyn i illuzji... co ja k  wszyst
k ie illuzje drogo się opłacają; n ik t nie zda sobie sp ra
wy z owych kolorów Magenta, Mexico i t. d., k tóre 
zdają się kłam zadawać kardynalnej zasadzie fizyki, 
dowodzącej, że i z tęczy słonecznej nie da się więcej 
ja k  siedm wydobyć kolorów! Ta jednak różnorodność 
w nazwach, nadawanych m aterjom ,nie jest bynajmniej 
nową: sięgając czasów Reja, Witkowskiego, Bielskie
go, Stryjkowskiego i innych starych pisarzy, znajduje
my już i u nich źródła bogatej nom enklatury wyro
bów, na stroje przeznaczonych, i tak, z wełnianych 
znam ienitsze były: landysze, breklesty, boje, karazje  
Morawskie i Szlązkie, K iry  i t.p ., z jedwabnych altem- 
basy , złotogłowy, axamity, adamaszki, hatłasy, ter- 
tjanele , kapicele, kanawace, czamlely, muchajery i se
tne  inne, dowodzące, że i panie m atki lubiły się 
stroić, bo jak mówi „wiersz o fortelach białogłowskich“:

Jejm ość się ubierze w adam aszek  cudnie,
To się w poły łańcuchem w  ogn iw a  opasze,
A  przed sobą. się gwoli nóżeczce ukasze.
P ierścionków  dość na palcach, na rękach manele,
Łańcuch w pancerz na szyi, jakby na wesele.
R ękaw ki h a tłasow e, rzezan e  wypuści,
Gdzie stąpi, jak  gaj jaki od b ła w a tó w  szuści.
Brwi przymusknie, a czasem wy szczyp nie gębeczkę,
Byle tylko rumianą miała jagodeczkę.
— N a ulicach Warszawy, ukazały się już konwalje, 

k tóre  lud w niektórych miejscowościach lanuszką a l
bo lanką nazywa. Wdzięczne te kwiatki, prawdziwa

gajów naszych ozdoba, służą w Anglji do wyrabiania 
owych sławnych perfum, znanych i u nas pod nazwą 
„Ess-bouquet.11 Dawniej, przyrządzano w domowych 
apteczkach ocet konwaliowy, k tóry miał być nader 
pomocnym na ból głowy.

— Między dziełami sztuki mieszczącemi się na 
tegorocznej Wystawie Paryzkiej, znajduje się portre t 
wykonany przez ziomka naszego P. Kaplińskiego. 
Utworowi temu, gazety Paryzkie, a mianowicie po
ważny „Journal des Dćbats,11 niepoślednie oddaje 
pochwały.

—Księgarnia H. Natansona przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście Nro 17, otrzym ała na skład g łów ny: 
D raT . Belke,Szkice dermatologiczne. O wyprysku (de 
exemata), 16vo, Warszawa, 1866, kop: 4 5 .— Syfilo- 
grafja nowoczesna, z augielskiego, przełożył D r J. 
Kulski, 8vo, WTarszawa, 1865 r., kop: 30.

— Obraz P. Brodowskiego'. „Odpoczynek myśliw
ski11, o którym jużdaw niej wspominaliśmy, zdjęty zo
stał sposobem fotograficznym, w większym rozmiarze, 
w zakładzie P. Beyera.

— W zakładzie fotograficznym Brandel i Spółki 
wykonywa się m appa Królestwa Polskiego, ułożona 
w Zarządzie Kommunikacji przez P. Adam a Garlic
kiego.

— Wiadomości giełdowe donoszą, iż towarzystwo 
Rygskie zawiadamia, że otwarcie ruchu na drodze że
laznej Dynaburgsko Połockiej nastąpi w końcu b. m. 
i r„ a na Połocko-Witebskiej, wmiesiącu W rześniu ro
ku przyszłego.

— „Gazeta Handlowa11 drukuje ciekawy arty k u ł, 
p. t.: Piwowarstwo w Królestwie Polskiem.

— A rtysta dramatyczny sceny Warszawskiej, Pan 
Trapszo, obejmuje dyrekcję tea tru  Lubelskiego.

— W Kaliszu od paru  tygodni, gości towarzystwo 
dramatyczne pod dyrekcją Pana Gawęckiego.

— Wczoraj w południe przechodziła przez miasto 
nasze kompanja pobożnych, z okolic Łomży; dziś zaś 
z okolic Ostrołęki,licząca do 2000 ludzi, udając się do 
Częstochowy.

— Wczoraj pomiędzy ulicami: Lesznem, Rym ar
ską i Tłomackiem, zakładano rury  wodociągowe, gdyż 
wielki dom nowo wyrestaurowany na rogu Tłomackie- 
go, zaopatrzony będzie w wodę Wiślaną.

— Na ulicy Pawiej, po prawej stronie, nieopodal 
ulięy Dzikiej, w miejscu niepozornego dworku stanie 
okazały dom dwu-piętrowy. Sztandary budowlane już 
są zatknięte.

— Jarm ark  w Ciechanowcu (Pow. Łomżyński), na 
Śty Wojciech odbyty, był liczny.

— D nia 23 z. m. b. r. w m. Zgier zu (Gub. War
szawska), spaliła się mydlarnia.

— Dziś rano o go:4ej, w domu N r 2696, przy ulicy 
Furm ańskiej, wynikł pożar, jak  się zdaje od belki przy 
kominie będącej, lecz przybyła Straż ogniowa wkrótce 
takowy ugasiła.

— W łaścicielka magazynu strojów damskich, oraz 
fabryki kwiatów i piór, A. Krumholz, przy rogu ulic 
Krakows:-Przedmieście i Królewskiej, w tych dniach 
powróciła z zagranicy i zaopatrzyła swój zakład 
w najświeższe stroje, kwiaty i pióra.

— Dnia 13go b. m., jeżeli pogoda posłuży, statek 
parowy kursować będzie do Saskiej-Kępy. Odjazd
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z Warszawy o godzinie 7ej z rana, a z Saskiej-Kępy, 
ostatni raz, o godzinie 8ej wieczorem.

— Dzisiejszy dzień Śgo P a n k r a c e g o ,  nie odznacza 
się jak widać tradycyjnem zimnem. Jutro i pojutrze 
zobaczeray czy za Jego przykładem pójdą S e r w a c y  
i  B o n i f a c y .

— Pojutrze o godzinie 4ej, minut 22 w wieczór, 
przypada nów Xiężyca.

v _  (Art: nad:) O ile nas wszechstronne wiadomości
dochodzą, ze wszystkich dotychczas używanych specy
fików od bólu zębów, najpraktyczniejszym i najlepiej 
skutkującym, są krople P. Elsnera, Dentysty, w War
szawie na Krak:-Przedm: Nro 9, w domu Grodzickich. 
My zaś przytem dodać winniśmy, że i tę zaletę jeszcze 
posiadają, że nie robią uszczerbku kieszeni a uśmie
rzają nawet zadawnione Cierpienia, pochodzące z bólu 
zębów.

— W dniu dzisiejszym, w dokończeniu ciągnienia 
4tej klassy 106 Loterjf Klassycznej, znaczniejsze wy
grane padły jak następuje: Rs. 4,000 na Ner 22,332, 
w Kantorze Głównego Rollektora Loterji Maurycego 
Nelken, na Krak:-Przedmieściu; Rs. 3,000, na numer 
14,479, u Kollektora Sejfe, w Kaliszu; Rs. 2,000, na 
Ner 21,365, u Kollektora Erlich, w Biały; Rs. 1,500, 
na Ner 11,837, u Kollektora Kronsilber z Warszawy, 
sprzedany w Kantorze Markusa Folman, w Warsza
wie; Rs. 600, na Ner 14,957 i po Rs. 500, na numera 
2,827 i 5,985.

— Zaraz po zgonie ś.p. Maurycego Bodurkiewicza, 
zasłużonego artysty dramatycznego, rzuciliśmy myśl 
urządzenia widowiska na korzyść pozostałej po nim 
rodziny. Później kilkakrotnie odzywaliśmy się w tym 
przedmiocie; pomoc bowiem dla niej była konieczną, 
a litościwa publiczność nasza chętnie z nią byłaby 
pospieszyła. Obecnie grono Amatorów, pod kierun- 
‘kiem P. T. Le-Bruna, w jego sali, wczoraj odbyło pró
bę 2ch komedji, które na korzyść tej rodziny przed
stawione będą w Poniedziałek.

— Z powodu długiej i nieustającej choroby Cecylji 
Szłern, mieszkającej teraz przy ulicy Nowy-Świat, pod 
Nrem 1292, fundusze jej są zupełnie wyczerpane, a 
nieszczęśliwa odleżawszy pół ciała, które musiano 
operować po zgangrenowaniu, przy otworzeniu się 
ran nowych, zagrożona jest jeszcze i nadal najokro- 
pniejszem cierpieniem! Składam kop: 30 i błagam li
tości, aby przynajmnej wśród tych cierpień i boleści, 
nie doznawała głodu i braku najpierwszych potrzeb 
do utrzymania jej nędznego życia.— ***•

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
K. Ł. kop: 30 dla 80-letniej staruszki Marjanny Ocze- 
chowskiej pod Nr 151, i kop: 30 dla Teofili Ziomkow- 
skiej, nieszczęśliwej i coraz w opłakańszym stanie zo
stającej kaleki, mieszkającej przy ulicy Przyrynek 
N° 1885, z prośbą, aby się pomodlił? na intencję syna, 
nowy zawód obierającego, iżby BÓG miłosierny bło
gosławił go, a nadewszystko udzielił mu wytrwania.

— W Krakowie ma wkrótce zacząć wychodzić pi
smo, poświęcone wyłącznie płci pięknej, na wzór wy
dawanej tamże przed kilku laty „Niewiasty". Tytuł 
jego będzie: „Kalina14.

—: W Paryżu zawiązało się towarzystwo, z kapita
łem składkowym 2,500,000 franków, w celu wydawa

nia najtańszego pisma illustrowanego, pod ty t: „Le 
petit Moniteur44, którego każdy numer ma kosztować 
1 sous.

— P. Feuillet de Conches, znakomity badacz i zna
wca starożytności, literat, w ostatnich czasach stał się 
więcej głośnym przez wydanie listów Królowej Marji- 
Antoniny, jakoby przez niego wynalezionych. Wyda
wnictwo to zjednało mu względy Cesarzowej Eugenji, 
która, jak wiadomo, wielką jest wielbicielką nieszczę
śliwej Królowej, a nadto zapewniło znakomite pie
niężne zyski. Tymczasem jednocześnie prawie w Wie
dniu Hr: Hunolstein, zaczął także drukować nieznane 
dotąd listy Królowej Marji-Antoniny, a zestawienie 
z niemi listów ogłoszonych przez P. Feuillet de Conches, 
oraz porównanie autentycznych dokumentów, mocno 
zachwiało wiarę w wiarogodność listów wydanych 
przez Feuilleta. Krytycy Niemieccy, szczególuiej Pan 
Si/bel, powstawali głośno przeciw tym listom, i obe
cnie silne obudzą się podejrzenie, że listy te na pa
pierze, ze współczesnych rękopismów wyciętym, przy 
zręcznem naśladowaniu podpisu Królowej Marji-An
toniny, poprostu sfałszowane zostały.

— Podług ogłoszonej w Paryżu listy urzędowej, 
w ciągu miesiąca Stycznia b. r. rozbiło się 411 okrę
tów; z tych 237 Angielskich, 44Francuzkich, 26 Ame
rykańskich i 11 Austrjackich.

— Neapol liczy podług ostatniego spisu ludności, 
673,000 mieszkańców stałych; dodawszy do tego li
czbę czasowo bawiących, wynoszącą przeszło 100,000; 
ogólna ludność Neapolu dochodzić będzie blizko cy- • 
fry 800,000.

Wiadomości Zagraniczne.
AMERYKA.—WNowym-Yorku głoszono 28goz.m., 

żeHiszpanja proponuje sąd polubowny Stanów Zjedno
czonych w sprawie Chilijskiej. Tamże urzędownie za
pewniano, iż P. Drouyn de Lhuys przyrzekł przed
stawić Cesarzowi Napoleonowi projekt P. Bigelow, 
podług którego Francja, za pośrednictwem Gabinetu 
Washingtońskiego, ma wejść z ajentem Rzeczypospo
litej Mexykafiskiej, Romero, w układy względem 
wstrzymania kroków nieprzyjacielskich w Mexyku aż 
do wymarszu Francuzów.

AUSTRJA. Wiedeń, 8 Maja.— Odpowiedź Austrja- 
cka z 4gob. m. na depeszę Pruską z 30go z. m., jest 
następującej treści: W obec oświadczenia Pruss, Au- 
strja musi uważać ulclady w sprawie uzbrojeń za wy- 
czerpnięte. Uroczyste zapewnienie Austrjackie, dane 
Związkowi, okazuje dowodnie, że Prussy nie mogą 
się obawiać od Austrji kroków zaczepnych, a Niemcy 
naruszenia pokoju Związkowego. Również Austrja 
nie myśli attakować Włoch. Ale znowu obowiązkiem 
Austrji jest czuwać.nad obroną Monarcbji i spełniać 
ten obowiązek, nie dopuszczając żadnej obcej kon
troli, bez dalszych roztrząsań co do pierwszeństwa 
i obszerności szczegółowych rozporządzeń militarnych. 
Oprócz tego Austrja musi zabezpieczyć territorjum 
Związku Niemieckiego przeciw zaczepce Włoch, i mu
si w interessie Niemiec stawić ważne pytanie: jak P ru
sy mogą pogodzić z obowiązkami Mocarstwa Niemie
ckiego żądanie, iżby Austrja nie strzegła granic Nie
miec. (Nordd. AUg. Ztg.)
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AUSTRJA. Wiedeń, 8 Maja.—O inissji przybyłego 
tu z Paryża Hr. Miilinen, krążą najsprzeczniejsze po
głoski. Między innemi twierdzą, że chodzi o zawarcie 
pewnej umowy między Austrją i Francją na wypadek 
wojny.—Prawie pewnem jest, że przemowa Napoleo
na w Auxerre, nie stosowała się do Austrji, ale wy
mierzoną była raczej przeciw Prussom.—Zdajesię, że 
do ukończenia ostatecznego przygotowań i uzbrojeń 
militarnych w Aiistrji, upłynie jeszcze dwa tygodnie. 
—Dzienniki Niemieckie utrzymują, że w razie wojny 
flota Włoska wysadzi flibustjerów na wybrzeżu Al- 
bańskiem dla wzniecenia powstania na całej grani
cy Południowo-Wschodniej Austrji. —W Krakowie mie
szkańcy mieli otrzymać rozkaz, zaopatrzenia się w ży
wność na czas dłuższy. Ci, którzy nie są w stanie tego 
uczynić, powinni w krótkim czasie opuścić twierdzę.— 
Załoga z Wadowic wyruszyła już nad granicę Pru
ską, i łącznie z innemi oddziałami, ma tworzyćstraż 
przednią, liczącą 10,000 ludzi i zasłaniającą Kraków.

(Sch. Ztg.)
ANGLJA. Londyn, 8 Maja.—Na dzisiejszem posie

dzeniu Izby Wyższej, Lord Clarendon, w odpowiedzi 
na interpelacją Hr. Cadogan, oświadczył, że Anglja 
ani pośrednio ani bezpośrednio nie weźmie udziału 
w mogącej wyniknąć wojnie. Rząd Angielski nie po
siada żadnych szczególnych informacji o stanie rze
czy, gdyż Mocarstwa swe najważniejsze depesze same 
ogłaszały natychmiast, dla zjednania opinji publicznej. 
Na nieszczęście, mimo spokojnego usposobienia Niem
ców i zapewnień pokojowych Mocarstw, niebezpieczeń
stwo wojny zdaje się byćgroźaei bliskie. Anglja sama 
jedna nie zdoła nic poradzić wobec ambitnych planów, 
i co najwięcej, może tylko życzyć i spodziewać się 
szczęśliwszego obrotu rzeczy.—LordRadcliffe ubolewa 
nad bezwładnością Anglji. Lordowie Grey i Derby 
przypisują takową opuszczeniu przez Anglją sprawy 
Duńskiej, oraz zasadzie absolutnej nieinterwencji, 
wyrzeczonej przez Lorda Russel. Lord Russel odpiera 
ten zarzut. Na dalsze interpelacje Lorda Hardwicke, 
odpowiedział Clarendon, że Anglja wprawdzie zapyty
wała, czy jej usługi przyjacielskie mogą przynieść 
jakikolwiek pożytek; odpowiedzi jednak na to otrzy
mane nie brzmią wcale zachęcająco.—Wczoraj otwar
tą  tu  została tegoroczna wystawa obrazów w Akade- 
mji, a onegdaj, jak to jest we zwyczaju, miał miejsce 
w odpowiednich salach bankiet, na którym znajdo
wali sięXiążęta: Walji, Alfred i. Cambridge, oraz p ra
wie wszyscy Ministrowie i wszystkie znakomitości po
lityczne, literackie i naukowe. Przy uczcie wnoszono 
zwykłe toasty, unikając alluzji politycznych.—W Du
blinie i w Cork aresztowano znowu wielu Fenijanów.

(Nordd. Allg. Ztg.)
FRANCJA. Paryż, 7 Maja.-^tPogłoski o wystawie

niu korpusu obserwacyjnego Francuzkiego, nie spraw
dzają się.—Krążą tu wieści o zamiarze odroczenia 
wystawy powszechnej do 1868 r. — Gazeta Liberte, 
w której Girardin kilkakrotnie domagał się, iżby Fran
cja przez proste swe oświadczenie zapobiegła wojnie, 
przyznaje, że to dziś jest uiemożebnem, że rzeczy 
w Maju stoją inaczej jak przed kilku miesiącami, i że 
barometr wskazuje wielką wojnę. Tłomaczy ona, że 
jedną z głównych przyczyn tego, jest położenie finan
sowe Włoch, które teraz tak należą do Hr. Bismarck,

jak Faust do Mefistofelesa, jak Robert do Bertrams. 
Zaprowadzi on je dokąd zechce.—Dziś rozeszła się 
tu  pogłoska o dymisji P. Rouher.—Mowa w Auxerre 
zadała ostatni cios nadziejom pokojowym, jakie tu 
jeszcze żywiono. — Dzienniki prowincjonalne utrzy
mują, że cichaczem powoływani są żołnierze urlopo
wani. — Mustafa Pasza, brat Vice-Króla Egipskiego 
przybył do Paryża. -Mówią, żc Jezuici pozornie sprze
dali swe dobra',w Państwie Rzymskiem Xięciu Torlonja, 
a to na wypadek, gdyby byli zmuszeni do wydalenia się.

(Ind. Belge).
IHSZPANJA.—Madryt, 8go Maja. Na dzisiejszem 

posiedzeniu Izby Deputowanych, Prezes Ministrów 
Marszałek 0 ’Donnel, wniósł projekt do prawa, upowa
żniającego Rząd do pobierania podatków i wydatko- 
wania, jeśliby budżet nawet do 30go Czerwca uchwa
lonym nie został. Dalej Prezes Rady domagał się 
upoważnienia, do odtrącania pewnego procentu od 
pensji wszystkich urzędników, z wyjątkiem wojsko
wych, i zaprowadzenia innych oszczędności. W końcu 
chce Rząd, jeśli tego zajdzie potrzeba, zwiększyć siły 
lądowe i morskie. Projekt ten wywołał wielkie wzbu
rzenie, a kursa giełdowe spadły.' (Nord:-All:-Ztg.)

NIEMCY.— Podług doniesień z Wiednia, Francja 
jest przeciwną wszelkim dążeniom do Kongresu. Zape
wnia ona neutralność pod warunkiem, iż zdetronizo
wani Xiążęta Włoscy, zrzeką się z góry praw swoich 
do powrócenia na tron. — Xiążę Hohenzollern przyjął 
koronę Rumuńską, obszedłszy decyzję Konferencji 
w ten sposób, iż się naturalizował jako obywatel Ru
muński. (Schl:-Zlg.)

— R o z m a it o ś c i. — Podróżnicy utrzymują, że wę
że z wielkich jadowitych gatunków, obdarzone są 
dziwną magnetyczną siłą wzroku. Na wolności, za
równo jak w klatce menażerji, węże wlepiają wzrok 
swój w zwierzę, które ma stać się ich pąstwą. 
Zwierzę pod tym wzrokiem truchleje, nie ma siły 
ruszyć się z miejsca, i powoli, jakby tajemną jakąś 
a nieprzepartą mocą popychane, samo niemal wpada 
w paszczę potworu. Potwierdzenie tego faktu czyta
my w opisie podróży P. Wolskiego po Ameryce, w „Kło- 
sach“ drukowanym. Autor opowiada tam, jak szczur 
rzucony w klatkę węża, pod wpływem jego spojrze
nia, wydaje jęk przeraźliwy, potem drży i piszczy, 
aż w końcu jakby odurzony, uspakaja się, i powoli, 
bezwiednie, sam zbliża się do węża, który go pochła
nia. Wiadome jest także twierdzenie, że przepaść 
podobnyż urzekający wpływ wywiera na ludzi, którzy 
stojąc nad brzegiem i długo się w głąb jej wpatru
jąc, zaczynają czuć pociąg rzucenia się w jej wnętrze.

— Stary kawaler, egoista, zapytany dla czego się 
nie ożenił, pomimo, że mu się cztery w życiu nastrę
czały partje, odpowiedział: „Z pierwszą, śliczną i po
czciwą kuzynką moją, dlatego się nie ożeniłem, bo 
mnie za nadto kochała, i to było ratio stupida. Z dru
gą, dla tego, że ona więcej swego kanarka niżeli 
mnie kochała, i to była ratio logica. Z trzecią, dla 
tego, że ja jej nie kochałem, i to była ratio phisica. 
Z czwartą zaś,... a to było już prawie pod jesień życia 
mego,., dla tego, żem czuł, iż ją  za nadto kochać bę
dę!... i to było ratio r  at ion is.u

— „Pożycz mi trzy ruble,“ rzekła żona do męża. 
„Nie mogę, moje dziecko, bo mam tylko dwudziesto-
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pięciowego rubla.“ „To daj go kochanie; ja ci oddam 
trzy ruble, a resztę schowam na kapelusz.1' Clara 
p a d a  daros faoiunt amicos, co znaczy po polsku: że 
kapelusz na wiosnę trzeba koniecznie towarzyszce 
życia sprawić. __ __________________

Z a d a n i e .
Często zajm ę twój um ysł, zachwycę, zabawię,
L ub  obedrę a a  drodze, naw et ł zadławię.

________ (Zeszła Szarada: Parasolka).

Wiadomości Literackie.
— T y g o ó 1**1* I l l u s t r e n a n y ,  N e r 346, w yszedł 

z druku  i zaw ie ra : Jó z e f Szujski (z drzeworytem ); K ro 
nika tygodniowa; Najnowsze odkrycia i wynalazki (dokoń
czenie); Ozdoby sreb rne  z XIgo w ieku (z drzew orytem ); N o
we łazienk i w K rynicy (z_2 ina drzew orytam i); K ron ika  z a 
graniczna; Przygody Jm ci P an a  F o rtu n a ta  Gołogolskiego 
na im ieninach (z 2ma drzew orytam i, dokończenie); Szachy; 
Rebus; Sąd polubowny (Ustęp z pam iętników  nieznajom ego, 
dokończenie); K orrespondencja T ygodnika Ulustrowanego; 
Łowy (poezja); P rzeg ląd  po lityk i zagranicznej.

— Wędrowiec, N er 175, w yszedł z d ru k u  i zaw iera: 
2  T ie rra  B lanca do N au ta , w yjątek  z podróży po południo
wej Am eryce Paw ła M arcoy (z drzew orytem ); Kozodój lelek  
(z drzeworytem ); M eriah, ofiary z ludzi w A ngielskich In 
dyjskich posiadłościach; Opow iadanie M ajora  Campbell, Ko
m isarza Rządowego w K hodistanie  (z 2ma drzew orytam i); 
Pasierb, d ram at w 3ch ak tach  (dalszy ciąg); K ronika za
graniczna; Rozbójnicy Rzymscy, uryw ek z dz ie ła  E ugenju- 
sza d ’A rnault (dalszy ciąg); Z  wycieczek po Szw ajcarji (z 2ma
drzeworytami).

— Kłocy, N e r 45, wyszedł z d ru k u  i zaw iera: R uiny 
*amku K rzysztopory, p rzez  W .; Dziewczę bez miłości, M ir
ka Bogowicza, p rzek ład  z S erbsk iego  A dam a M aszewskiego; 
Korrespondencja czasopism a K łosy ze Lwowa; Dawid G ar- 
rick w Paryżu ; W ojna w L a  P la ta : Poddanie  się Par&gwaj- 
czykow w Uruguay an ie, przez W.; A nusia  z Powiśla, opo
wiadanie K. W ł: W ójcickiego; K alix ta  W olskiego Podróż 
Po S tanach  Zjednoczonych A m eryki (dalszy ciąg); K ronika 
Powszecha.—D odatek  nadzwyczajny V llm y: Pracow nicy mo-
za W . Hugo. Ryciny: Zw aliska zam ku K rzysztoporskiego- 

“ ram a; Główny dziedziniec (rysow ał M. Olszyński, d rze 
woryt A. Regulskiego); W ojna w L a  P la ta : P oddanie  się 
Paragwajczyków pod dowództwem Je n e ra ła  A ntonio E sti-  
p r r ib ia  Cesarzowi D o n P ed ro  II, dnia l8go W rześn ia  1865 r. 
'Podług F r: Rubio, rysow ał H enryk  P illa ti, drzew oryt J . Sty- 
0£go); N a targu; Szkic hum orystyczny F ran c iszk a  Kostrzew - 
“kiego.
v  ~~ B l u s z c z ,  pismo, tygodniowe illustrow ane d la  kobiet, 

32 , wyszedł z d r u s u  i zaw iera: W ykład  popularny i  od 
byty na  zachodzie, przez M. Unicką; Przegląd , p. W . Szy

manowskiego; In tryga, powieść, przez Ja n a  Z acharjasiew i- 
(dokończenie); K orrespondencja.—D odatek: O urządze- 

a,n domu lis t III ., (Sypialny pokój).
— Tygodnik Mód, N er 18, w yszed ł z d ru k u  i za- 

iera: Odpowiedź n a  a rty k u ł P rzeg lądu  Tygodniowego, pod 
n u te m  „Zbytek w stro jach"; Pracownicy m orza, powieść

W ik to ra  Hugo; Przegląd , przez A ugusta 
cia Po tygodniowa; O ub io rach ; K orresponden-
b]„ f  - * S- U.; Opis deseni do haftu , czepeczków,

i tv o n ik aV b 103?11' n a  tab o re t lub poduszkę; Opis 
chn . . oo ,am 'z,elką i trzech  czepków; Sposób prze-
W A aW?inia d * ' . u  Wp  8.°; D oniesienia; K orrespondencja. 
W a dPhku LP ° r  n £ t H tarik młodeJ m ężatk i" , przez W i-

f i  IB ' • t b anny B elejow skiej.—Do tego
5  k z f t .d? i,C ,0 ? y jeS t,b rk ? Z z, de8eniam i do ha ftu  i for-

Ty*»inlow y ż y c i a  spoteezne- 
Wy*’ p ię k n y c h ,  N er is ty , 
^ » z e d t  z d ruku  i zaw iera  n astęp u jące  a r ty k u ły : K ron ika
b i J ° wa; L z u ,icy X. p rzez X.; Pierw sza pre lekcja  o ko-
(nlał'6’ pI z ?.z G1,sczyńskiego; Pochód weselny A m ora i Psyche 

on Ju ljan a  Sim lera); Z araza  (L a  Contagion), kom edja

w  5ciu ak tach , E m ila A ugiera (przegląd tea tra ln y  P aryzk i, 
dokończenie); K ron ika zagraniczna.

Rodzina, N er I9sty , wyszedł z d ruku  i zaw iera: 
W ychow anie dzieci w pierw szych la tach  ich życia, przez 
Ignacego Zenowicza; P ieśń  z Boskiej kom edji D antego, 
p rzek ład  Antoniego Stanisławskiego; K ary  cielesne w dom u 
i  w szkole, z uwag dawnego nauczyciela, zeb ra ł Jó z e f  z M a
zowsza; Poby t w stolicy, pow iastka  (dalszy ciąg), p rzez  
Konst: Milewskiego; Rozmaitości

— Opiekun Jlomowy, N er I9 ty , w yszedł z d ru k u  
i zaw iera: M ikołaj W ierzynek, przez A lexandra  Adam ow i
cza (z portretem ); P rz y  orce, poezja, p rzez  A dam a Cbo- 
dyńskiego; W niebow stąpienie Pańsk ie , p rzez  Ks: Józefa  
Osieckiego, Proboszcza Zakroczym skiego; Życie w puszczy, 
pam iętn ik  sprawiedliwego człowieka, opracow any przez Ju -  
Ijusza S z tark la  (dalszy ciąg); G arbusek, powieść współcze
sna, przez W ł: z R. Izdebską  (dalszy ciąg, z 2ma drzew o
ry tam i); Obchód U roczystości Bożego C iała w W enecji, 
p rzez J. I. K raszewskiego (dalszy ciąg); W róbel, Ja s trz ąb  
i Gołąb, bajka , przez F . Sw iderskiego; Konie Norwegskie 
A. M azura (z drzew orytem ); Rozm aitości; M yśli i Zdania.

— Przyjaciel Dzieci, N er 2 6 6 , wyszedł z d ru k u  
i zaw iera n astęp u jące  a rty k u ły : Maj, w iersz, przez J . K. 
Turskiego (z drzew orytem  rysunku  Tegazzo); Żywy naszy j
n ik  (opowiadanie z I llg o  wieku), z francuzkiego (dalszy ciąg, 
z 2ma drzew orytam i, ry sunku  Gersona); F ab iu s  M axim us 
C unctator; Pieprzow e góry, przez A. W. (z drzew orytem , 
rysunku Polkowskiego); Leniwy Grześ, przez W ł: L. A. (z ry 
ciną); Myśli i Zdania.

Przyjechali do Warszawy:
Antoszewski Adam  z Dąbrowic; B iernacki Stan: Ob: z  K ra- 

snostawu; Kisielewski F e lix  Ob: z L ipna; K retkow ski W ład: 
Ob: z W łocław ka; M ikułowski H enryk Ob: z Rawy; R ajsk i 
A rtiu r B aron z Opoczna; Szwejcer Winc: Ob: z Rawy; S k a
rżyński E dm und Ob: z Popowa.

Wyjechali: Buli J a n  Ob: do Janow a; D em arack i R o 
m uald Ob: do Janow a; D engel Zyg: Ob: do Drwalewa; Go- 
stom ski H ieronim  Ob: do Brzostowca; Kuszel Jó z e f Ob: do 
Czarny; Sędzim ir Stan: Ob: do P u łtu sk a ; Z ieliński K ajetan  
Ob: do Słabogury.

Przyjechali z Zagranicy: B udenbroch Max: B a 
ron  z W rocław ia; R em bieliński Alex: Ob: z Londynu.

W yjechali Zagranicę: B odinB ron: Prof: d o K ra- 
kowa; F rilin g  M ichał X ięgarz do Krakowa.

Karety, Omnibusy 1 Poczty Wozowe.
C o d z i e n n i e :

Omnibusy: do R adom ia o godz: toej rano; do L u b li
na  o 6ej po południu; do Sochaczewa o 6 1/ ,  po połud:; do 
B rześcia L it: o 7ej po p o łu d n iu .— Karety: do L u b lina  
o l e j  po połud:; do Suw ałk o 2ej po połud:; do R adom ia o 6 ’/ ,  
po południu. — W  Poniedziałki, Środy, Czw artki i Soboty. 
W ózkow a do P iaseczna o godz: 12ej w południe; w Ponie- 

działk i i Czwartki K a re tk i o godz: 6ej wieczorem.
PAROPŁ1WK OSOBOWE

między Warszawą i Płockiem, odpły
wać b ę d ą : a) Z Warszawy codziennie (wy
jąw szy N iedzielę) o godz: 8 rano. b) Z  Płocka  

codziennie (wyjąwszy Poniedziałek) o godz: 5 rano .— Sprze
daż Biletów na jaz d ę  paropływ am i, usku teczn iać  się będzie 
n a  przystan iach  na godzinę p rzed  odjazdem  paropływ u. P a 
kunk i zaś p asażersk ie  większych rozm iarów , w przeddzień 
odjazdu przyjm owane będą, n a  E iąb ark ad erach  Żeglugi P a 
rowej. (4371).______________

Z powodu nieprzewidzianych okoliczno
ści. są, do sprzedania za cenę przystępną, 

_  wM E B Ł J E  mahoniowe, mało-używane, 
na sprężynach, adamaszkiem wełnianym pokryte, wło
sem wyściełane, jako to: Kanapa, dwa Fotele, sześć 
Krzeseł i Stół przed Kanapę; oraz Dwa O H I A  
Wystawne duże, cztero-szybowe Lagrowe, przy ulicy 
Leszno pod Nrem 720, wprost Kościoła, z bramy na 
lewo przez kurytarz, na dole, Ner 5 lokalu. (5,715.)
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Ostatnie Wiadomości.
Wrażenie wywołane mową w Auxerre jeszcze się 

nie uspokoiło. Reprezentanci Mocarstw zapytywali P. 
Drouyn de Lhuys cod o  znaczenia, jakie jej przypi
sywać należy. Odpowiedziano im podobno, że należy 
w tem widzieć jedynie manifestację przeciw duchowi 
oppozycji, jaki zdaje się pociągać Ciało Prawodawcze 
ku polityce odmiennej od tej, jaką się kierowała do
tychczas Francja.

„Dresd: Jour:“ z 9go b. m., ogłasza artykuł udzie
lony, który zapewniając, że obecnie panuje w Saxo- 
nji wzajemne zaufanie między ludem i Rządem, 
oświadcza, że jedno tylko miasto okazuje przeciwne 
demonstracje i pragnęłoby narzucić Rządowi politykę 
tchórzostwa. Rząd jednak zna swe obowiązki i odpo
wiedzialność, ujmie ster silnie i nie cofnie się przed 
stanowczem zastosowaniem prawa.

Na posiedzeniu Bundestagu, d. 9go, Poseł Pruski 
dowodził, że we wniosku Saskim, stosunek uzbrojeń 
jest odwrotny. Uzbrojenia bowiem rozpoczęto ze stro
ny przeciwnej, aterritorjum związkowe naokoło Pruss 
podobne jest do obozu zbrojnego. Jeśli Związek nie 
chcelub nie ma sił do powstrzymania tych środków mi
litarnych, Prussy zmuszone będą same baczyć prze- 
dewszystkiem na własne bezpieczeństwo i utrzymanie- 
swego stanowiska. Po przyjęciu wniosku Saskiego, 
Bundestag uchwalił zalecić Komisji militarnej, aby 
załogi w twierdzach Związkowych, mianowicie w obec 
uruchomienia Pruskiego, nie były nad przepisy zwięk
szane. — Rząd Wurtembergski nakazał przymusową 
remontę koni.

Nordd:-Allg:-Ztg twierdzi, że wniosek Saski ma na 
celu wprowadzenie wojsk Austrjackich i Południowo- 
Niemieckich do Saxonji, pod pozońem prawa Związ
kowego bez wypowiedzenia wojny, i że w obec tak 
groźnego położenia, Prussom nie pozostaje nic inne
go jak uprzedzić swych nieprzrjaciół.

Ceny targowe głównych artykułów ży
wności na targ u  W arszaw skim  wczorajszo-Piątkowym  by
ły  następu jące: C o d o  n a b i a ł u :  M asła świeżego bez soli 
fu n t k. 30; solonego k. 25; Śm ietany k w arta  k. 25; Ser k ro 
wi k. 1 2 ; T w aróg k. 7: Ja j kopa k. 60.— C o  d o  d r o b i u :  
K urczą t p a ra  k. 25; K urczaków  sporych p a ra  k. 45; K ura  
s ta ra  k. 30; K aczka  m łoda k. 6 0 ; Gęś m łoda rs. 1; Indyk  
rs. 2 k. 70; Indyczka rs. 1 k. 50; K apłon k. 75; P u la rd a  k. 45; 
G ołąb’ k . 15; P rosię m ałe k. 30; Prosię spore k. 75.— Co 
d o  o g r o d o w i z n y :  M archw i m łodej w iązka k. 10 ; Szpinaku 
b lac ik  k. 6; Boćwinki blacik k . 8; Rzodkiewki w iązka k. 3; 
S a ła ty  b lacik k. 20; K a k łio r  k. 18; Cebuli fun t k. 6 '/ / ;  K a r
tofli garniec k. 5; Szparagów drobnych kopa k. 35; S zp ara 
gów dużych kopa k  75; Ogórek spory k. 40.— C o d o  r y b :  
Szczupaka żywego funt k. 3 7 ł/a ; Sandacza żywego fun t k. 30; 
K arp ia , L in a  i K arasków  żywych fun t k. 25; Szczupaka 
śniętego krajowego funt k. 17, petersburgskiego solonego 
k. 12 ; J a z ia  fun t k. 2 0 ; Świnek żywych fun t k. 18 ; Je s io tra  
fu n t k. u ,  głowa k. 4, ik ra  k. 7; R aków  drobnych kopa  
k. 40, średnich  k. 60, dużych zielonych rs. 1.

C e n y  T a i - g r o w e  W a r s z a w a b l e  Dnia 10 b. m.
p łac o n o : Za korzec pszenicy od rs. 5 kop. 40 do rs. 7 kop. 20; 
ży ta  od rs. 4 k. 1 2 %  do rs. 4 kop. 20; owsa od rs. 2 k. 10 do rs.
2 kop. 40; gryki od rs. 4 k. 80 do rs. 4 k. 90; kartofli od rs. 1 
k. 50  do rs. 1 k. 65.

O k o w i t y  próby 10 , płacono dnia 9go b. m., za  w iadro od 
rs. 2 k . 75%  do rs. 2 kop. 9 1 ; za  garniec od r s . — kop. 90 
do rs. — kop. 95.

DONIESIENIA.
A a u e z y c i e l  T a ń c ó w  S a l o n o w y c h  

1*1 O T  I t  i ś l L l Ż Y i g H I ,
podaje do wiadomości publicznej, że  wyucza eciu 
Tańców najpotrzebniejszych, w dw udziestu k ilku 

lekcjach. Osoby k tó re  wcale nie tańczyły i nigdy się n ie 
uczyły i to do la t sociu wieku, z zastosowaniem  nauki do 
każdego wieku osoby. K to sobie życzy korzystać z takowej 
nauki, zgłosić się zechce pod N r 11 przy ulicy Ś to-Jańskiej, 
na  im  p iętrze  w oficynie. (736).

Ostrzegam  każdego niechcącego mieć 
przykrości i s tra ty , aby nie nabyw ał praw  
wieczystej dzierżaw y Kolonji we wsi Skier-
dy, Gminie G óra Rządowa, Powiecie W a rsz a _____
w posiadaniu  K rysljana Śliskiego zostający , bez zniesienia 
się z wierzycielem  jego W ojciechem  Choińskim w mieście 
Nowymdworze zam ieszkałym . K r a k o w s k i  P a tro n  T ry 
bunału  W arsz. (6586.)

O s t r z e ż e n i e !
Dom z Placem  pod N r 2 4 4 , w mieście Nowymdworze sy tu 
owany, dotąd  w posiadaniu Ludw ika Kozłowskiego będący, 
zostaje  pod kw eśtją praw ną w procesie na  powództwo Woj- 
ciechaChoińskiego toczącym się. O strzegam  każdego n iechca- 
cego mieć s tra ty , aby do nabycia lub dzierżaw y domu tego 
n ieprzystępow ał.—K r a k o w s k i ,  P a tro n  T ryb. W arsz.

„  (6589).
S K Ł A D  H l ' R T O W V  i  C Z Ą S T K O W Y  

" W W  m  I W ,
przy ulicy Sto-Krzyzkiej Nr 1331, wprost Szkolnej. 

Poleca się wszelkiemi doboram i A Y tn .  P o r t e r  1 P i w o  
A n g i e l s k i e ,  A r a k i ,  L l k w o r y  z a g r a n i r z n e ,  
O l i w y ,  S a r d y n k i  l t  d  — F . S P U 1 Y O E K .  (7 7 5 ).

O S T R Y G I  O s h n d z k l e  i H o l g z t y ń -
■ k l e  z F lensburga, codzień świeże, nadchodzą 
do H andlu W in i D elikatesów A .  S t ę p k o w 
s k i e g o .  (17,448).

TEATR W IELKI
D z iś , Violetta.— J u t r o ,  Modniarki.

TEATR ROZMAITOŚCI.
J u t r o ,  W u ja s ie k  całego świata .— Za piękny.

D O Ł I Y A  S Z W A J C A R S K A  — Dziś i codziennie 
W ielk i K O NCERT B. Bilsego. W Środy i Soboty Symfonie. 
P oczątek  o godzinie 5ej. (6866).

W Y S T A A V A  F A N T Ó W  L o terji W arsz: Tow: Dobr: 
codziennie b e z p ł a t n i e  od godz: l ie j  rano do 7ej wieczo- 
rem  w Gm achu R esursy  Obywatelsk iej.________

K u r s  G i e ł d y  W a r s z a w s k i e j . — D nia togoM aja  
r. b.: Z a Obligi skarbow e 100  rs . oprócz kuponu, żądają  rs. 83 
kop. —, dają  rs. — kop. —; z ł  L is ty  zastaw ne 3go okresu  
oprócz kup: za  100  rs., Iszej serji, żądają  rs. 84  k . 67, dają  
rs. 84 k  33; Ilg iej serji, żąda ją  rs. 83 k. 67, da ją  rs. 83 k. 3 3 ; 
za  L is ty  likw idacyjne za rs. 100, żądają  r 3. 64 k. 25, dają rs .
63 k. 83; za  nową Rossyjską pożyczkę premiową z roku 
1865 (oprócz kup:) oryg:, żąda ją  rs. 108  k. 50, dają  rs. — 
k o p .—; z roku  1866, żądają  rs  105 k o p .—, da ją  r s . — 
k. —; M etalliki Lutow e, żąda ją  rs. — kop: —, da ją  rs- j  
100  kopiejek 25; M etalliki Sierpniowe, żąd a ją  r s . — ko
piejek —, dają  rs. 100  k. 67; za Bilety B anku Cesarstwaf 
oprocz kuponu, żądają rs. 89 k. 5 0 , da ją  rs. — kop: —; 
za  Akcje D rogi żelaznej W arsz:-Bydg: po rs. 100 , żąd a ją  rs.
60 k. 50, da ją  rs. — k. —, za  A kcje Drogi żelaznej W arsz:- 
W ied: za  sztukę, żądają  rs. 71 k. —, dają rs. — k. —; z* 
za Akcje Głów: Tow: Rossyjsk: Dróg żelaznych, żądają  rS' 
128 k. —, dają rs — k- —; za  A kcje.K olei żelaznej W ar:' 
Terespolskiej (iiberowane), żądają  rs. — k. —, dają  rs. 95 ! 
k. 50; za  A kcje Fabryczno-L odzkie, żądają  rs. 94 k. —, d a ' 
j ą  rs. — k. — . W artość  kuponu bieżącego od L istów  za ' 
stawnych od rs. 100, rs. 1 k. 55% ; od L istów  likwidacyjnych 
od rs. 1 0 0 , rs. 1 k. 80.

W D rukarn i K u rje ra  W arszaw skiego. — Z a  pozw oleniem  C enzury  Rządow ej.


